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M gr Janina M uszyńska  ■ Zygm ańska: 
W i e l k o p o l s k a  w p o w s t a n i u  
k o ś c i u s z k o w s k i m .  —  K sięgarnia 
Z iem  Zachodnich. Poznań 1947, str. 
154 +  przypisy  155—177 +  źród ła  
i li te ra tu ra  178— 181 +  skorow idz 
182— 188 +  e rra ta  i m apa Prus Po­
łudniow ych po drugim  rozbiorze, po- 
dzialka 1 :2.000.000.

A u to rk a  podaje  w ypadki h isto rycz­
ne  zaszłe w la tach  1792 do 1795 na 
teren ie  w yłącznic W ielkopolski, do tyka  
ty lko  lekko źród ła  sam ej insurekcji, 
jak  również j je j N aczeln ika T adeusza 
K ościuszki. W  rozpraw ie n in iejszej 
au to rce  chodziło p rzede -wszystkim
0 w ykazanie udziału W ielkopolan 
w  insurekcji, co w ykonała solidnie. 
P raca jes t w ięc g runtow nym  studium  
naukow ym , aczkolw iek nie w olnym  od 
d robnych  usterek  rzeczow ych ; d ru ­
karskich , k tó re  nie zm niejszają  je j zn a ­
czenia. S tudium  bowiem , oparte  n a  a r­
chiw alnych i drukow anych źródłach 
oraz bogatej lite ra tu rze , da je  w ierny
1 w szechstronny obraz danej epoki.

Jeśli chodzi o lite ra tu rę , to  są pew ­
ne braki, np.: au to rk a  nie, cy tu je  ^W iel­
kopolski w Przeszłości", w ydanej n a ­
k ładem  M iłośników  H istorii w Pozna­
niu 1926 (to  sam o w „R ocznikach H i­
s to rycznych", 1925), rozpraw ki prof. 
D em bińskiego, nestora  h isto ryków  po l­
skich, „W  okresie upadku  państw a", str. 
117— 133, w te jże  sam ej publikacji 
opracow ania prof. A dam a Skałkow- 
skiego „W ielkopolska w dobie napo­
leońskiej", s tr. 137— 155, gdzie au to r 
szk icu je  w ydatn ie  postać króla p rusk ie­
go, F ryderyka W ilhelm a, jego zach 'an- 
ność na ziem ie polskie oraz p rzew ro t­
ność i p ruską m entalność. Brak rów ­
nież p racy  dra A ndrze ja  W ójtkow - 
skiego „A nglia wobec rozbiorów  Pol­
ski", Poznań 1934, odb. „A w angarda" 
r. 1934.

W  cy tow aniu  K utrzeby  „H istoria  
u stro ju  Polski w zarysie", Lwów i W a r­
szaw a 1925, t. I, zaszła pom yłka, po­
niew aż t. I obejm uje  ty lko  K oronę,

a t. III do tyczy  zaboru pruskiego. N a 
str. 11 pow inna by ła  au to rka  podać 
ilość ziem polskich zagarniętych przez 
zaborców  Prusy i R osję w  drugim  
rozbiorze Polski w roku 1793 nie w m i­
lach kw adratow ych , lecz w k ilom etrach  
kw adratow ych. K onieczną także rzeczą 
było podanie w tekście ilości w ojska 
pruskiego, a nie batalionów , pułków , 
szw adronów . W ojsko  to  było przezna­
czone do ochrony granic i ofensyw y 
przeciw  insurgentom . T a  usterka  p o ­
w tarza  się w kilku  m iejscach, np. na 
str. 34—35, 71, 89, 105. N ie są zupeł­
nie znane czy teln ikom  „A m ty  króla 
pruskiego" (s tr. 94) oraz „inkolat" 
(s tr. 151). N ależało  rów nież w yjaśnić 
w tekście znaczenie tych  term inów , dla 
laików  bow iem  są one całkiem  niezro- 
zum ia'e. Z naw cy i specjaliści h is to ­
rycy obejdą się bez w yjaśnień, n a to ­
m iast dla m łodzieży szkolnej j szer­
szego grona czyteln ików  objaśnienie 
obcych słów jes t konieczne. N iepożą­
dane jest także  podaw anie tak  w ielkiej 
liczby cy tatów , w k tó re  ob fitu je  roz­
dział trzeci, zm niejsza to  ty lko  w ar­
tość książki, a  przede w szystkim  nuży 
czytelników  i zniechęca do dalszego 
studiow ania dzieła.

R ozpraw a niniejsza składa się z pię­
ciu rozdziałów . W  pierw szym  au to rka  
d a je  obraz drugiego rozbioru Polski 
o raz w nika wr przyczyny upadku Pol­
ski j dostanie się W ielkopolski pod 
panow anie pruskie. Król pruski, F ry ­
deryk W ilhelm  II o trzym ał odszkodo­
w anie w ziem iach polskich za klęski, 
jakie  poniósł od rew olucyjnej Francji. 
W  drugim  rozdziale dow iadujem y się
0 w ybuchu pow stania kościuszkow ­
skiego, a następnie  o pow odach nie- 
b ran ia  udziału w insurekcji przez d uż- 
szy okres czasu przez W ielkopolan, 
gdy inne  ziem ie polskie w zięły już 
czynny udział w pow staniu. A u to rka  
tłum aczy  to  tym , że W ielkopolska była 
o toczona kordonem  w ojsk  pruskich
1 trudno  było naw iązać w iększą łącz­
ność z insurgentam i, a i sam N aczelnik 
T adeusz Kościuszko n iechę tny  by ł w y­
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buchow i pow stania w te j dzielnicy 
z obaw y, a b y  Prusy, d o tąd  neu tralne, 
nie w zięły razem  z R osją udziału 
w walce z insurekcją . M im o żelaznych 
obręczy pruskich  rozw ija 'a  się w W iel­
kopolsce konsp irac ja ; działali tu ta j 
m iędzy innym i G liszczyński, Józef 
W ybicki, Ignacy D zialyński, Z akrzew ­
ski i inni; insurgenci w ielkopolscy 
czekali ty lko  na chw ilę stosow ną, 
by podnieść zarzew ie w alki z za­
borcą o wolność, całość i niepodległość. 
W  ta jn e j p racy  nad  przygotow aniem  
do pow stania b rały  ak tyw ny  udział ko ­
b iety  i one pierw sze zachęcały n iezde­
cydow anych mężów do w stąpienia 
w szeregi pow stańcze, by  w alczyć
0 niepodległość Polski i im przeto , 
dzielnym  Polkom , złożyć należy hołd 
za jaw ny  patrio tyzm , za k tó ry  c ie r­
piały później prześladow ane przez za­
borcę. Postać Jana  H en ryka  D ąbrow ­
skiego naszkicow ała au to rk a  dość uda- 
tn ie  i podkreśliła  jego wielkie zasługi 
dlla spraw y narodow ej., jak  rów nież 
uw ypukliła sylw etki innych patrio tów : 
W ybickiego, D zialyńskiego, generała 
M adalińskiego.

R ozdział trzeci tra k tu je  o rozszerza­
niu się insurekcji na  W ielkopolskę, 
działalności w ielkopolskiej partyzan tk i
1 w ypraw ie D ąbrow skiego do W ielko­
polski. T a  w łaśnie w ypraw a dow iodła, 
że gen. D ąbrow ski m iał w ielkie zdol­
ności strateg iczne, pom im o bowiem 
o lbrzym iej przew agi liczebnej w ojsk 
pruskich zdołał zdobyć Bydgoszcz, 
a naw et napędzić Prusakom  wiele s tra ­
chu i k łopotów . W obec w ielkiej p rze­
wagi w ojsk  pruskich  pow stanie nie 
m og 'o  się sw obodnie rozw ijać; po b i­
tw ie pod  M aciejow icam i i wzięciu do 
niewoli N aczeln ika T adeusza K ościusz­
ki przez R osjan  zdecydow ał się D ą ­
brow ski na odw ró t, ale dokonał go po 
m istrzow sku, bez żadnych s tra t.

W  czw artym  rozdziale przedstaw iony 
jes t upadek pow stan ia  i odw rót D ą­
brow skiego, jego p lany  dalszej w ojny  
oraz w ielkopolską p arty zan tk ę . P a rty ­
zan tk a  ta  działała jeszcze w listopa­
dzie i na  początku  grudnia 1794 roku. 
W  piątym  i o sta tn im  rozdziale kreśli 
au to rka  tłum ienie pow stania przez P ru ­
sy w W ielkopolsce oraz represje, s to ­
sow ane do Polaków  za udział w in­
surekcji.

Pow stanie nie m iało pow odzenia, bo 
zdane było w yłącznie na w łasne siły, 
F rancja  jakobińska odm ów iła pom ocy 
Polsce, w tak i sam  sposób postąpiła 
T u rc ja , Szwecja, a A ustria  wzięła 
udział w trzecim  rozbiorze Polski. Rząd 
prusk i stłum ił pow stanie, zają ł zachod­
nie ziem ie polskie i ukarał uczestników  
pow stan ia  w ięzieniem , konfiskatą  m ie­
n ia  lub też nak łada ł kary  pieniężne na 
insurgentów  i sta ra ł się zgerm anizow ać 
ludność polską, aby zaginął w szelki ślad 
polskości i by ziem ie polskie s ta ły  się 
pruską' prow incją,

W  rozpraw ie te j au to rka  uw ydatn iła  
zdrad liw ą i podstępną grę F ryderyka 
W ilhelm a II oraz jego m etody  walki 
i postępow ania N iem ców  w W ielko­
polsce wobcc Polaków . M etody  te  bę­
dą później naśladow ali h itlerow cy w  
X X  w ieku w celu w yniszczenia narodu  
polskiego. R ozpraw a M uszyńskiej-Zyg- 
m ańskicj zasługuje na uznanie, problem  
bow iem  pow stania w ielkopolskiego nie 
był do tychczas przez nikogo opraco­
w any. Szczególne uznanie należy się 
au to rce  za w ielką staranność  w zgro­
m adzen iu  źródeł i rzetelnym  ich w yko­
rzystaniu . P raca  tak  solidnie w ykona­
na pow inna się zna)eźć w każdej b i­
bliotece, a p rzede w szystkim  w biblio­
tece  nauczyciela h istorii, stanow i bo­
w iem w ażną pozycję w dziale m ono­
grafii h is to rii W ielkopolski w końcu 
drugiej potow y X V III wieku.

Stanisław  Z b . G ołębiow ski
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